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| mr. 266a. Dnia 26 września, 


Cena furq]era: 

W Warszawie: podana jest 
W nagłówku numeru wieczornego. 

Na prowincji i w Gesar- | 
stwie: opłata za przesyłkę 
koszta ekspedycji: rocznie rs. 3 
nólrocznie rs, 1 kop. 50, kwartal- 
nie kop. 75, miesięcznie kop. 25 

* Oddzielna przedpłata na jedno 
ylko wydanie Kurjera przyjmo* 

' wang być nie może. 

Numer pojedynczy wieczorny 
kop. 5, poranny w dnie powsze- 
dnie k. 3,.w niedziele iświęta k. 5 

Dziś: Qyprjana i Justyny N. P. M. 

Niedziela: Ładysława z Gielu. 

Poniedziałek: Wacława kr. Oz. 

Wtorek: Michała Archanioła. 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY PIĄTY: 


Wschód słońca o godzinie 5 minut 53, 

Zachód — , A » 49 

Długość dnia godzin 11 minut 56, 
Ubyło s A 4 MACY 


Zachod 


Wychodzi i rozsyła się «wa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10)-ej rano do 1-ej w południe. 


Wschód księżyca o godzinie 


Wysokość wody na” Wiśle stóp A cali 0. 
Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 9° R, 


ię 


Dna 14 (25) wrzesnia 1885 r. 


Cena ogłoszeń: 
. Reklamy: za jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kop., każdy. nas 
stępny raz 20 kop. y= S 
Nekrologja: za igon wiersz 
15 kop, | = add 
Zwyczajne iffate ogłosze - 
nia w numerach pąfabnóch, z wy- 
jątkiem niedzielny! wiątęwi 
nyeh, zamieszczane tie będą. 
Ogłoszenia do Kurjira-Śrzyj- 
muje także Biuro Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, ulica Sana- 
torska nr 18. 
roda: Hieronima D. K.i Zofii W. 
Czwartek: Remigiusza Bigi. M. W 
Piątek: Aniołów Stróżów. 
Sobota: Kandyda Męcz. 


6. minnt 59 w. 
4r. 


TEZU 


WIADOMOSCI BIEZĄCE 

== Dzienniki rosyjskie donoszą, iż we właściwych 
sferach redagowane są przepisy, mające uregulować 
sprawę lokacyj pieniędzy w bankach. Projektowa- 
ne są również zmiany w postępowaniu przy udzie- 
lania pożyczek i eskontowaniu weksli. 


= Podług sprawozdania służby zdrowia kolei 
nadwiślańskiej za r. z., rezultat rewizji ocznej służ- 
by drogowej, mechanicznej i ruchu, dla przekonania 
się, czy który ze służby nie ulega chorobie ocznej, 
zwanej „daltonizmem”, był następujący: Z 2,450 
urzędników j ofiejalistów poddanych badaniom wzro- 
ku, 2,305 miało wzrok w stanie normalnym, 143 nie- 
normalnym i 5 ulegających dalonizmowi, tj. dwóch 
niedokładnie odróżniało kolory, jeden nieodróżniał 
koloru niebieskiego od zielonego i dwóch słabo od- 
różniało kolory niebieski od zielonego. 


= W Jastrzębiu gub., grodzieńskiej, oraz w Cho- 
sławicach gub. mohilewskiej, otwarto stacje telegra- 
ficzne dla przyjmowania korespondencji wewnę- 
trznej. : 


KAŁENBARZ. 


Imiona słowiańskie: Dziś Ładysława bł.; jutro Da- 
miona, i ; 

Zgromadzenia: Zebranie członków sekcji I-ej prze- 
mysiu przędza lno-tkackiego Towarzystwa popierania 
przemysłu i handlu. (Lokal Towarzystwa przemysłu 
i handlu, Ordynacka 2— godzina 8 wieczorem, — Ogól- 
ne zebranie członków Towarzystwa ogrodniczego. | 
(Resursa òbywatelska— godzina 6 po południu.)— Se- 


gja zgromadđzcnia kotlarzy. (Mieszkanie starszego, 

Leszno 59— godzina 7 wieczorem.) 

" Teatra: Teatr Wielki: dziś „Gioconda” (występ 
gościnny pani Zofji Brajninowej i pana Jeromina); 
jutro „Pan Twardowski” (debiut panny Teodozji Adle- 
równy);—teatr Letni (w ogrodzie Saskim): dziś 
„Bracia Rantzau” (pierwszy raz); jutro „Bracia Ran- 
tzau”;— teatr Nowy (przy ulicy Królewskiej): dzić | 
„Puhar srebrny”; jutro „Puhar srebrny”. (Godzina 7 i 
pół wieczorem.) 

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. Otwarty co- 
dziennie od godziny 10:ej rano do wieczora. 

ZDZ EZ ZCZKA YORRI ZERA ZAD PĆ SE 


_— (Komunikowane), „W nrze 245 Kurjera war- 
'szawskiego zamieszczoną była wiadomość o przyby- 
ciu do Warszawy drogą warszawsko - wiedeńską 
dwóch partyj wychodźców polskich ze Szląska, w 
liezbie około 360 ludzi, przeważnie kobiet i dzieci 
z klasy robotniczej. Przytem wspomniano także, że 
niektórzy z tych wychocźców odstawieni przez wła- 
dze pruskie ra naszą granicę i nie mając środków 
nawet na kupno chleba, a tem więcej na dalszą po» 
dróż drogą żelazną, dopiero w Sosnowicach otrzy- 
mali wsparcie. Wszystkie te szczegóły, jak się oka- 
zało.. po sprawdzeniu, nie mają faktycznej qo0d- 
stawy.“ 


= Podnoszona w sferach. zarządu miejskiego 
kwestja skanalizowania ulic Starego Miasta, wywo- 
lana  niespodżiewaną zmianą kierunka głównego 
kolektora, ńa przecięcia z Krakowskiego Przedmie- 
ścia na ulicę Miodewą, obecnie jest tak postawioną, 
że dzielnica staromiejska posiadać ma osobną kana- 
lizaeję, której kierunek zwróconym być ma ca ulicę 
Boleść, przez którą prowadzonym będzie kanał głó- 
wny. Ponieważ. jednak zmiana ta pierwszego 
planu kanalizacji Warszawy, ma pewien związek 
z kanalizacją cytadeli, więe dotąd plany kanałów 
tych nie zostały wypracowanemi, aż do czasu csta- 
tecznego porozumienia się zarządu miejskiego z wła- 
dzą wojskową, tak eo do samych planów, jak i fan- 
duszów na budowę kanałów, gdyż zmiana ta zna- 


BARBARA. 


ciągle. 
Po ich odjeździe powiedziałam, że chciałabym być 
do niej podobną. ci a 
z Pan Tomasz popatrzył na mnie badawczo. 
NOWELLA. — Podoba się to pani?—zapytał, 
Napisał — Tak—odpowiedziałam bez namysłu. 


— Mówi pani, nie zastanowiwszy się zupełnic— 
odpowiedział mi spokojnie.— Kobiety takie, litość 
tylko, albo szał, a nie miłość obudzić umieją. Jest 
wielu nierozważnych mężczyzn, którzy na razie, na 
wartości takich laleczek nie umieją się poznać, bio- 
rą cynę za złoto—popisowo na wiatr rzucane słowa, 
za głos głębokiego przekonania i później odpokuto- 
wać muszą całem Życiem, jeśli nie smutbem rozcza: 
rowaniem., Lecz dzięki Bogu—dodał wesoło—dziś 
mniej już mamy marjoneiek, a więcej kobiet z pod- 
nioślejszem uczuciem i szlachetniejszemi dążnościa- 
mi, Pani nie umiałabyś nawet być do niej po- 
dobna, 

Nie dokończył, a ja także nie podnosiłam więcej 
tej kwestji. 

W parę dni potem mieliśmy wizytę owego Len- 
nićkiego. 

Wiem, że mu się podobałam. Ojciec był kontent, 
a słudzy szeptali po cichu, że wkrótee będzie we- 
sele... : ) 3 

Pan Leopold był bardzo przystojny, podobał się 
też i mnie odrazu. Pamiętam, po jego odjeździe, 
tak mi biło, jak nigdy, serce, a kiedy ojciec, poca- 
łowawszy mnie na dobranoc, zapytał o niego, nie 
śmiałam podnieść oczu, by z nich tego nie wyczytał, 

Nazajutrz przyjechał pan Tomasz, był jakoś nie- 
zwykle milczącym, za to ja mówiłam: za niego i za 
siebie, , A 

Później oba z ojcom poszli do bibljoteki i... odje- 
chał nie pożegnawszy się naweż ze mną. Ojciec 
tylko powiedział mi, że nie będę go więcej widzieć 
w naszym domu 


Marjan Dunin Ż. 


(Dniszy ciąg.) 
Odtąd nie myślałam już nigdy o pracy. 
, Pan Tomasz bywał u nas bez zmiany, cieszyłam 
big, kiedy przyjeżdżał, ale bez cienia smutku żegna- 
łam odjeżdżającego. 
Raz, pamiętam, w czasie jego niebytności przyje- 
chały moje przyjaciółki, Klimcia i Brońcia, Były 
-one rodzonemi siostrami, lecz różnica między niemi 
była wielka, 
„Klimcia o parę lat starsza, może mniej piękna, ale 
więcej umiejąca się podobać, wesoła, dowcipna, 
asystentów też miała wszędzie, jakby na zawołanie, 
za to po cichu nazywano ją kokietką, złośliwi do. 
wodzil:, że jeśli nie ma kogo kokietować, kokietuje 
samą siebie, przed lustrem, a w braku kogoś lepsze: 
80, podbija serce „ekonoma? swego ojca. 
„Śrońcia, młodsza, była zupełnie innego usposobie- 
nia; poważna, więcej mileząca, na pierwsze wejrze- 
nie zdawała się starszą od siostry, nie asystowano 
jej, nie składano hołdów, a byli nawet tacy, którzy 
Ją mieli za istotę bez serca, lecz ja, znając ją bliżej, 
wiedzialam, że było to niegodnem kłamstwem, 
Przedstawiłam im pana Tomasza. 

Klimcią śmiała i obeznana ź ludźmi, z uprzejmo. 

ścią podała mu malutką swoją rączkę. 
Z Brońcią powitali się tylko ukłonem. 
, A początku rozmowa była ogólną, później tak się 
jakoś złożyło, że ja z Brońcią zostałyśmy zupełnie 
odosobnione, lecz uważałam, że pomimo ożywienia 


cznie obciąży wydatki kanalizacji, już dla tego, że 
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Klimci rozmowa z ranem Tomaszem rwała się 
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skanalizowanie tej dzielnicy miasta, należy do 
przedsięwzięć niezbyt łatwych, 

= W zjeździe sędziów pokoju zaprowadzony zo- 
stał od niedawna zwyczaj bezwarunkewego zamy- 
kania drzwi: sali posiedzeń podczas audjencji. Tn- 
teresanci, przybywszy do sądu we właściwym cza- 
sie i wydaliwszy się z sali bodaj na chwile tylko, 
nie mogą następnie wejść do wnętrza przed nasta- 
pieniem przerwy posiedzenia, Z tego powodu zda 
rzają się wypadki wydawania wyroków zaocznych 
przeciwko stronom, które stawiły się na wezwanie, 
lecz w chwili roztrząsania ich sprawy nie mogły 
dostać się do sali, Zakaz wspomniany powyżej wy- 
dać się musi tem dotkliwszym z powodu, że stosu- 
je się nietylko do osób prywatnych, leez również 
i do obrońców, którzy z natury swego powołania. 
zniewoleni są często wydalać się z posiedzenia, 
bądź to do innych sądów, bądź też de przyległej 
kancelarji samegoż zjazdu. Sądzimy, iż urządze- 
nic, a raczej przywrócenie dla nich osobnego wej- 
ścia, któreby w każdej chwili zapewniało im wstęp 
do sali, jest rzeczą słuszną i konieczną, 


= (iaągnienie 3-ej klasy loterji kasyeznej odby- 
wać się będzie w dniach 6i 7 października. 

.= Dyrektor departamentu ministerjum sprawię- 
dliwości, p. Bezrodnyj, po kilkodnicwym pobycie; w 
naszem mieście, wyjechał wczoraj. do Petersburga. 

= Spodziewany w tych czasach przyjazd do War. 
szawy ministra sprawiedliwości p. Nabokowa, jak 
się dowiadujemy z nader wiarogodnego źródła, nie 
przyjdzie do skutku. 


= Z teatru i muzyki. . i 

* „Lutnia wystąpiła wczoraj w teatrze Wielkim 
przed mniej liczną publicznością, aniżeli wolno by» 
ło przypuszczać, ze względu na znaczenie artysty+ 
ezne i... sąsiedzkie towarzystwa lwowskiego. 

Nie dorośliśmy widocznie do wielu rzeczy; nie- 
tylko bowiem nie możemy zdobyć się na taki chór, 


Zrobiło mi się smutno na razie. Tak przywy- 
kłam do jego rozmów, morałów nawet, że na samą 
myśl o tem, małom się nie rozpłakała. 

A Za to Lennieki odtąd był naszym częstym go- 
ciem, 

Ojcu pochlebiało to niemało, bo pan Leopold był 
świeżym przybyszem w nasze strony (kupił dobra 
w okolicy)i wszędzie wielce pożądanym gościem, za- 
praszaro go też podobno (sam mi to opowiadał) 
z grzecznością, posuniętą aż do natręctwa, lecz nie 
bywał nigdzie. 

— Nie chee mieć więcej znajomych, prócz pani i 
jej ojca—mówił z niekłamanem przejęciem—ta ci- 
cha wioska, to mój świat, moje marzenia, tu tylko 
umiem, mogę być szezęśliwym,,.. 

O, jakże wtedy gwałtownie biło mi serce! 

W naszej okolicy, już z góry przepowiadąno, na 
czem się to skończy. 

Oa był młodym, mia! najwięcej dwadzieścia sześć 
lat, ujmującej powierzchowności, ja równie byłam 
młodą, ładna, jak mówiono powszechnie i zaręczy- 
ny naszs odbyły się w parę miesięcy po jego pierw- 
szej wizycie, 

Szanująs tradyeyjny obyczaj, oświadczył się 
pierwej ojeu, a mnie w parę dni potem. 

Pamiętam, wyszliśmy do ogrodu, był niespokoj- 
ny, wzruszony, rozmowa nie szła nam zupelnia, zą- 
czął mówić o sobie, o swej rodzinie: i wtedy głoszm 
cichym, drżącym, wyszeptał: 

:— Pani, w twoich rękach jest moja przyszłość 
moje zbawienie... bądź moją żoną, , 

Nie umiałam mu odpowiedzieć, nawet jednego 
„tak”, słowa więzły mi w gardle, serce biło, jakby 
młotem, 

Mileząe, podałam mu pierścionek. 

„ Tegoż jeszcze dnia, nie mając się przed kim na- 
cieszyć i pochwalić, napisałam do brata, prosząc go 
zarazem, by na moje zareczyny przyjechał komies 
eznie: (Dalszy ciąg nastąpi 


ale nie umiemy zainteresować się jego wartością, 
zrozumieć jego doniosłości, 1 ACTA SĘ 

,Lutniści” mają program bogaty; nie powtórzyli 
ani jednego rumerz wykonanego w Towarzystwie 
muzycznem, 4 te z ćzem popisywali się wēworaj, 
należy do rzędu wyborowych utworów. 


W pierwszej części szczególniej zajął wszystkich 


śliczny Śpiew Żeleńskiego „Nasza Hanka”, trakto- 
wany z dziwnie pięktą i rzewną prawdą. 

Część drugą rozpoczął świetnie chór Beethovena 
„Jubilate”, w którym wykonawcy wybornie zacho- 
wali poważny, imponujący nastrój i klasyczny styl 
kompozycji, RRS o i 

Do gustu szerszej publiczności „najbardziej przy 
padł kwartet humorystyczny Gónóe'go. Jest to kon- 
cept dowcipnie pomyślany i oparty ma oddaniu etè- 
któw  najróżnorodniejszych ekspresyj włoskich, 
Rzecz muzykalnie zrobiona dobrze, dla chóru zaś 
daje wdzięczne połe do popisu z bogactwem chara- 
kterystyki, z subtelnościami cieniowania. | 

Wszystko to wyzyskane było znakomicie przez 

„lutnistów”, którzy wykończenie szczegółów do- 
piowadzili do istotnego wirtuozowstwa, 
- Przyjmowano Śpiewaków gorąco, bisowano za 
każdym prawie numerem, a „lntniści” z uprzejmą 
gotowością spełniali życzenia publiczności, powta- 
rzając wykonane już kompozycje, lub śpiewając 
nad program, 

Do takich nadprogramowych numerów należał 
polonez z „Hrabiny”, egzekwowany doskonale w 
tonie łagodnie smetnej zadumy, trafiającej do serca 
każdego słuchacza. : 

Przyjemnem urozmaiceniem wczorajszego kon- 
certu był udział. p. Friemana, który elegancko i z 
artystycznym smakiem odegrał fantazję Vieux- 
tempsa, 

Śpiewała nadto panna Dobiecka „Serenadę hisz. 
pańską” z opery Dunieekiego „Pokusa”. 

* Panowie Jaime i Noriac, ludzie snać wesołego 
usposobienia ducha, wymyślili bajeeżkę o „Puharze 
srebrnym”, z której stworzyli libretto do operetki 
napisanej przez p. Vasseura, 

O owym srebrnym puharze tyle tylko słyszymy, 
ile koniecznem jest, aby do niego, jako nagrody 
wyznaczonej przez dwie rywalizujące ze sobą gminy 
w konkursie śpiewaczym, przypiąć inną nagrodę, 
w osobie pięknej i bogatej Moldy; której rękę. wła- 
sny jej stryj a sędzia gminny przeznacza temu, co 
dopomoże gminie do zwycięstwa w turnieju śpie- 
wackim. 

W pierwszym już akcie zawiera się owo małżeń- 
stwo, ale tu dopiero. rzecz komplikować się zaczyna. 

Nowożeniee odniósł zwyzięstwo, ale odniósł je 
nader pięknie zachowanym głosem, zachowanym 
tak dzięki surowej regule stowarzyszenia śpiewa- 
ków, będącej w jawnej sprzeczności z instytucją 
małżeństwa. à 
"© Jak się kończy ta walka między zobowiązaniem a 
miłością dla młodej i nadobnej żony, mówić chyba 
uie potrzeba. 

"Tę treść, tak podatną do dowcipów wielce dra- 
stycznej natury, pp. Jaime i Noriac zużytkowali 
z całą francuską w tym kierunku swobodą. 

O wiele szlachetniejszego gatunku muzyką zilu- 
strował ją kompozytor. 

Lekkość i dowcip, mie idący utartemi szlakami 
innych, lecz samodzielny i tehnący szczerą werwą, 
nie wyłącza przebłysków uczucia, 

Całość więc robi na słuchaczach miłe wrażenie, 

Szczególniej ładnym jest walczyk w drugim ak- 
cie, traktowany jednak trochę za poważnie przez 
panną Swięcka. 


Panna Manowska była bardzo dobrą w roli nowo: ! 


żeńca Miillera, w której jako śpiewaczka znałazła 
dla siebie wdzięczne pole. : 

Należy się też słowo pochwały pani Filleborno- 
wei ża wyborną grę. 5 

jpiewaczka ta przyjęła rolę, w której nie nie ma 
do śpiewania, co jednak sowicie sobie wynagrodziła 
jako aktorka, 

Zywioł komiczby znalazł dobrych, jak zawsze, 
preacdstawicieli w osobach pp. Morozowicza i Dy- 
lińskie go, 

Operetka wystawioną była starannie, 

* W dramacie „Bracia Rantzau”, mającym uka» 
zać Się dziś wieczorem piorwszy raż na scenie tea- 
tru Letniego, w akcie drugim wykonane będzie 
„Kyien Henryka Maróchal. 

ACE skompońowany został umyślnie do 
w Paryżu WE IAA, kiedy wystawioną była 
6 francuskim, i 


prócz „Kyrie Akona 
kóżsiozydji Stefans Badia o urozmaica romans 
Pr pertuar przyszłoty Ska t 
iċ ; tygodniowy teatru Nowego 
go pa qio Kowai Wo Gzwóśrtoł krótodhwiię 
w niedziele Eeg „deżoli 6i6 apiela” a 
; ę JEdnoastę blueti $ iè 
villy p t „Waza, 0% uetkę Ernesta d'Hor- 


< Pe Btanisiaw Barcewioz zd, 23-im objął w ta ków Towarzystwa, 


FE ANONSE 


tejszem koserwatorjnm klasę skrzypcową pop. Wh | 
‘wyjechał na czas dłaższy za gra” | 


(Górskim; który 
= Gazeta losowań, 


mieście, ukazał się juź w druku, 

Umieszczony na czele tego numeru artykuł, bę- 
dący zarazem streszczeniem programu informuje nas, 
że prócz dzialu losowań, czasopismo to będzie w 
oddzielnych artykułach omawiało ruch ekonomiczny 
w kraju i zagranicą ze ezezególnem uwzględnieniem 
papierów publicznych. 

W przeglądzie rynków pieniężnych ma Gazeta 
losowań sapoznawać czytelników z punktami wy- 
tycznemi ruchu finansowego na główniejszych tar- 
gewiskach świata, mając jednak przedewszystkiem 
na uwadze giełdę watszawską. 

Dział informacyjny ma zawierać pożyteczne dla 
czytelników wskazówki ze sfery finansowej. 

Próbki takich wskazówek zawiera już numer o- 
kazowy, GE 

Znajdujemy w nim nadto bardzo dobry, bo jasno 
i przystępnie kwestję omawiający, artykuł pt. „Co 
mogą być warte prowincjonalne listy zastawne?” 

Artykuł ten dotyka jednej z, najważniejszych 
spraw finansowych chwili obecnej w naszym kraju. 

Gazeta losowań zatem pod względem treści i kie- 
runku, wyrażonego w zakończeniu artykułu naczel- 
nego, pomieszczonego w numerze okazowym, zapo: 
wiada się bardzo dobrze, 

Dlatego też życzyć jej możemy powodzenia. 


= Bank kredytu rzeczowego: 

Wezorajszy Wiek podaje wiadomość, że pod po: 
wyższą nazwą projektowaną jest w Warszawie in- 
atytucja, mająca na celu udzielanie długotrwałego 
kredytu na dobra ziemskie, nieruchomości miejskie, 
MAY przemysłowe, papiery procentowe i rucho* 
mości, 

Projekt ustawy tej instytucji poddany będzie dy- 
Skusji w gronie osób, mających stacąć na czele 
przyszłego banku i następnie przedstawiony do San- 
keji władzy właściwej. 

Kapitał zakładowy, według projektu, składać się 
ma z 12,000 akcji po 250 rs., czyli wynosić będzie 
3 milj. rs., operacje zaś rozpoczną się po zebraniu 
przynajmniej 30 pre. tej sumy, tj. 900,000 rs. 

Bank udzielać ma pożyczki na hypoteki ziemskie 
na lat 487, i na hypoteki miejskie|na lat 18 i 7 
mies., oraz pożyczki hypoteezne z krótszemi termi- 
nami od roku do lat6,, jakoteż pożyczki na ruchos 
mości z terminem 9-miesięczny m. ' 

Procent: cd pożyczek na dobra ziemskie i nieru- 
chomości miejskie wynosić będzie 3%, półrocznie, 
oraz 1/; pre. półrocznie na kapitał zapasowy i admi. 
nistrację. za% Y} pre. na umorzenie w ciagu lat 43, 
lub 114, pre. na umorzenie w ciągu lat 18, mies, 7, 

Ogółem zatem dłużnicy płacić będą razem z amor: 
tyzacją 8 pre. rocznie w pierwszym, zaś 107/, pre. 
w drugim wypadku. 

Bank będzie wydawał listy zastawne i w nich. 
wypłacał dłużnikora pożyczki; listy, te przynosić . 
będą 6 pre. 

Zarząd bąnku składać się będzie z D.ciu członków ; 
obieralnych. r 


= Przypomuienie, 
Dziś wieczorem o godzinie 7:ej odbędzie się w 
zwykłej sali zebrań Towarzystwa popierania przes 


mysłu i handlu zebranie członków sekeji Loj tegoż'j, 


Towarzystwa. 
Jak wiadomo, głównym przedmiotem porządku 


. Qziennego jest sprawa ubezpieczeń fabrycznych i 


referat w tym przedmiocie przez pp. Wertheima i 
Kossutha wygolowany, ł 

Oprócz czionków sekcji l-ej, zaproszeni są wszy- 
sey. członkowie Towarzystwa, sprawą ubezpieczeń 
fabrycznych się interesujący, choćby do innych sek- 
eyj zapisani. 

== Zebranie ogólne. 

W dniu 28-ym b. m., to jest w poniedziałek, o 


„godzinie 820) wieczorem, w sali resursy obywatel- 


skiej odbędzie się zebranie ogólne miesięczne człon. 
ków Towarzystwa ogrodniczego warszawskiego za 
miesiąc wrzesień. 

Przedmioty obrad są następujące: 

1) Przemówienie prezesa, obejmujące wiadomości 
ogólne o rzeczach Towarzystwa dotyczących, 

2) Sprawozdanie z wystawy ogrodniczej. 

3) Odpowiedź na'wniosek p. Łukasza Piotrow= 
skiego o wysadzeniu drzewami Nowego Zjazdu, 

4) Wniosek zbiorowy. o subsydjum dla szkoły o. | 
grodniezej. i $ i R 

5) Wniosek p. Józefa Kaczyńskiego w sprawie 
założenia kasy wsparcia dla podupadłych ogro- 
dników. 


6) Rozłysowanie roślin pomiędzy obecnych człon: 


Pierwszy okazowy numer tygodniowego czasopi- 
sma, mającego wkrótce zacząć wychodzić w naszem 


ERANG 


= Ze sportu. g g rra 
Pierwsze dodatkowe wyścigi w Meskwie odbyły 
się w poniedziałek i aż 45 koni znalazło się u startu 
w Biedmiu biegach. è 
Najliczniejszą, jak zwykle, była konkurencja w 
biegu dwulatek; pierwszym był „Effekt” br. Niro- 
da, drugą „Chiromaneja” T, Dorożyńskiego, z na. 
grodą rs. 240, trzecią „Bierra” L, Kronenberga, 
„Arlekin” T. Derożyńskiego tez miejsca, : 
Do drugiego biegu, w którym dopuszczono konie 
zagraniezne, uczestniczyły: „Twesd” L. Kronenber- 
ga, „Kitehen Maid” A, Wotowskiego i'E. Reszke i 
„Masdolina” T, Dorożyńskiego:; "wszystkie one sta- 
nęły bez miejsca; drugą zaś była „Maryna”, ledwie 
przed tygodniem za dobre pieniądze przez: p. Ursy- 
na Niemcewicza p. Willebrandtowi sprzedana. 
Do nagrody imienia ks, Chiłkowa, zmarłego przed 
paru miesiącami sporfsmena, stanął z naszych koni 
tylko „Ohrobry” p. T. Doreży ńskiego, gdyż warun= 
ki dopuszczają jedynie konie w samej Rosji urodzo- 


ne. „Chrobry”, mimo swej nazwy, nie odniósł awy- 


cięstwa, 

W wyścigu następnym drugą była „Vale” Aug 
hr. Potockiego, z nagrodą rs. 105. 

„ Telegraf”  T. Dorożyńskiego „wygrał handicap 
re, 544, drugim był „Marabut” Aug. hr, Potockiego, 
bierąc rs. 136... ; 

Wyścigi panów wygrał „Szczęsny” braci Wotow- 
skich, dosiadany pzez p. Si. Wożowskiego; nagro- 
da wyniosia rs. 190., 

Wreszcie w hurdle race drugie premjum, rs, 68, 
zdobył „Gonsalo” p. K. Dorożyńskiego, j 

Następne wyścigi dodatkowe odbyły się we 
czwartek, e | 

= O nazwisko, 

W liczbie wniosków przedstawionych Towarzy: 
stwu popierania przemysłu i handlu a wymienionych 
w numerze 263b Kurjera wspomnieliśmy o wniosku: 
p. Postawki, proszącego © poparcie jego wynalazku 
sprężyn do materaców i mebli. 

Ww wiadomości tej zaszła pomylka w nazwisku. 

Wynalazeą bowiem sprężyn jest p, Jan Podstaw- 
ski, który teź wystąpił do Tcwarzysiwa 2 pomienio« 
nym wnioskiem, mającym na colu zabezpieczenie 
mu pierwszeństwa pomysłu. ; 

= Kolporterja natchnień, . 

Na cmentarzu powązkowskim jakiś wieszez ża: 
łobny zachwala przechodniem swoje napisy nagrob. 
kowe, l wę 

Pisane są wierszem rymowanym lub rzewną pró» 
zą, do wy botu. idar e 

Mamy zatem uliċzną sprzedaź poetyckiego „Ras 
tchnienia”, i CZAK 


= Matka i córka, t i SOW 

W dniu onegdajszym w kościele Panny Marji ode 
był się ślub dwóch par, będący ilustracją znanej ko- 
medyjki Korzeniowskiego pt. „Pierwej mama,“ 

Rzeczywiście w danym fakcie pierwsza oblubie= 
nica była matką drugiej panny młodej, 

Nieświadomi tak bliskiego stosunku między pa: 
niami młodymi, sądzili, że to dwie siostry, matka 
bowiem wygląda istotnie młodo i powabnie. 

= Niedoszły samobójca. 

Dwunastoletni synek jednego z naszych znajo< 
mych, od kilku dni nie dotykał pokarmu, tłumaczą 
się brakiem apetytu, 

Po dwóch dniach ojciec zaniepokojony stanem jes 
dynaka, wziął go na indagację, 

Chłoyezyna z płaczem przyznał się, iż będąc obrar 
żony przez rówiennika kolegę, postanowił.,, zamo 
rzyć sig głodem. ; dbał ian i 

Rodzice wytłumaczyli malcowi niedorzeczność 
postanowienia, obiecując jednoeżeśnie pogodzenie go 
ze stroną nieprzyjacielską, | *©781%058,9P Na 

Tanner w minjaturzo, uczyniwszy zadość „wyma- 
ganiom honoru” zaspokoił potrzeby żołądka, | 

= Ostatni kieliszek, Para 

Nocy onegdajszej u państwą K. mieszkających 
w Mokotowie, było liczne zebranie towarzyskie, 

Gościnny gospodarz zachęcał gości do wychylania 
licznych toastów. KAS n UdATA NI i 

Wymówki na nie się nie przydały, lish 

Między innewi p. Z; z Warszawy wymawiał się 
usilnie, iż pić nie może, , 

— Ale jeszeze jeden i niech będzie ostatni — rze* 
cze Gaiajczy wy. gospodarz, 

Pan Z. ulega namowie i wysącza do 
ostatni. oii i i 

W. parę minut później chwieje się i pada rażony 
apopleksja.: . j H meimeharn ' 

Obeeny wypadkowi lekarz pospieszył z pomocą, 
lesz ta okazała się zbyteczną. | 

Nieszczęśliwy. człowiek niebawem życia dokonał. 

Rzeczy wiście ten „ostatni“ kieliszek dopełnił mia= 
ry i wywołał smutną katastrofę, 

== Zniknięcie, 

Przed dwoma dniami: z. 


dna kielich 


domu pod nrem 32-im na Dzikiej 


zniknął bez wieści sześciołetni Hersz Mort, syn kupoa. 
"Do wczoraj malca nie odszukano. Hi eA 
i= Przy modlitwie. 

W dniu wczorajszym w domu modlitwy na Nalewkach 
pod nrem 4l-ym, podęzas gdy odprawiano modły publiczne, 
padł rażony apopleksją Michel Cyrkin. 

Pomimo udzielenia natychmiastowej pomocy lekarskiej, 
Oyrkin niebawem życie zakończył. 

== Jeszcze apopleksja. 

W dniu wczorajszym przechodzący przez Leszno p. Antoni 
Ostrowski, b. nrzędnik sądu gubernjalnego w Kielcach, upadł 
rażeny atakiem apopleksji. 
- Odwieziony w Stanie bezprzytomnym do mieszkania wkrót- 
ce życię zakończył. 

= Wypadki Za rogatkami jerozolimskiemi spadł z ko- 
nia Jan Poczydło i złamał rękę oraz ciężko. „zranił, się w 
głowę. — Na Żabiej Walentyna Kuszlowa najechana przez 
wóz roboczy, zranioną została dyszlem w głowę. 


= „Urbs admirabile sana”. 

Pod tym napisem Dziennik 
Łodzi, liczącej 180,000 mieszkańców, w ciągu czie- 
rech dni od 20.g0 .do 23 go włącznie, w obu para- 
fjach katolickieb'i w gminie starozakonnych wyka- 
zano zaledwie trzy osoby zmarło, zaś w gminie 
ewangelickiej w ciągu tegoż czasu nikt nie umarł, 

„Jak na miasto tak ludne, posiadające tyle zakła- 
dów fabrycznych, nie mające większej rzeki i zo: 
stające w ogóle w nieszezególnych warunkach by- 
gienicznych, wspomniana cyfra trzech zmarłych 
w ciągu czterech dni, jest rzeczywiście zdumiewa- 
jąco małą. | ZE 

Gdyby tak było przez cały rok, w Łodzi umiera- 
łoby zaledwie 2-ch mieszkańców na.1000 rocznie, 


== Na szpital. o AA 

W Turku, w gubernji kaliskiej, urządzono w tych 
dniach teatr amatorski na korzyść. miejscowego 
szpitala. RÓ 

Amatorzy odegrali: „Na wędkę” Walewskiego, 
„Narzeczonć” Korzeniowskiego i „Błażka opętane: 
go” Anczyca. 

Widowisko zapełniło salę: | 

„== Powódź, 

Z Lublina piszą do nas: 
_ „Zawiadomienie teatralne rozlepione na rogach 
alie w naszem mieście donosi, że towarzystwo dra: 
matycznę pod dyrekcją p, Puchniewskiego już w d. 
10.ym pażdziernika w teatrze zimowym (starym) 
daje pierwsze przedstawienie. 

Dotąd zaś kawi towarzystwo p. Żołopińskiego, a 
inne znów towarzystwo pragnie zakontraktować 
teatr, którego budowa ma być ukończona na nowy 
tok. 

Widocznie wszystkie te towarzystwa mają dobre 
wyobrażenie o kieszeniach lubliniakówa* 


SPOZA KOZACY CYC OAZY DOO ARIA 


| A sali sądowej. 


łódzki zapisuje, iż w 


Tajna gorzelnia. 
W sądzie okręgowym zasiodii w tych dniach na 
 fawie oskarżonych dwaj synowie leraela, pocho- 
dzący -z Nowego Dworu, pad zarzutem urządzenia 
w temże mieście tajnej gorzelni na małą skale, w 
której, wedle obliczeń zarządu akcyży, wy produko- 
wano 36829/, spirytusu; 
Tajemnice istnienia tego spirytusodajnego zakła- 
dn odkrył miejscowy strażnik ziemski, poczuwezy 


raz pod oknem lokalu obwinionych, dobrze znaną 
woń „wody życia”, | SA 
Podczas zarządzonej natychmiast rewia etary 


Płoński, niedarmo noszący kamienne imię Rubina, 
przepadł jak kamień w wodzie; natomiast dwaj je: 
go synowie, napróżno szukając ocalenia w ucieczęć 
przez okno, otrzymali bezplatne pomiekzkanie ża 
więzienną kratą, 

Boruch i Moszek twierdzili, że o fabrykacji bpi- 
rytusu w lokalu 'ojca .i egzystencji tamże wykty- 
tych przy rewizji aparatów gorzelniczych nie wie- 
dzieli nic zgoła; atoli zaprewnieniom tym vie chcieli 
dać wiary sceptyczni sędziowie, którzy obu oskar. 
żonych skazali na dwumiesięczne więzienie oraz 
grzywny w sumie ogólnej 840 is. 


Poedpalenie. 

Daleko lepiej powiodło się wtym samym czasie 
trzem warszawskim wspólwyznawcom fabrykantów 
spirytusu, oskarżobym o rozmyślne podpalenie pe- 
wnego „zakładu” przy ulicy Świętokrzyskiej, 

- Pożar wybuchnął tu w pierwszych dniach marca 
T. b. o godzinie 3-0) po pólnocy. i 

Ogień, dostrzeżony przez stójkowego i stróżów 
nocnych, stłumiony został w zaredzie, 

Fakt współczesnego istnienia ognia w dwóch na- 
raz pokojach, przyczem w jednym z nich (jak to 
skonstatowano) pożar rozpoczął się był wewnątrz 


szafy, zdawał się nie pozostawiać żadnej wątpli- | 


wości, iż przyczyną pożaru było podpalenie, 
Któż jednak mógł być podpalaczeme 


R = 


ke Raa 


. Z osób postronnych jeden tylko mężczyzna znaje 
dował się podówczas w zakładowem mieszkańiu, 
lecz na nim nie mogło eiążyć żadne podejrzenie w 
przedmiocie podpalenia mebli, BZ 

Sam właściciel zakładu Tetenkaum znajdował się 
wtedy w Łodzi, 

Pomimto to, na niego właśnie spadł zarzut winy. 
Podejrzywańo go, iż namówił on do peópalenia swo- 
go słażącego i 17-letnią... wychewaniee, gwoli otrzy” 
mania wysokiego premjum asekuracyjnego w ilości 
7,417 rs, podczas gdy istotna wastcść ubezpieczor 
ńych ruchomości wynosić miała tylko 3,850 TS 

Doemniemanie powyżgste opierało się na niewąt: 
pliwym 'wiiosku, że sprawcami pożaru mogli być 
tylkodomownicy, Graz na dość charakterystycznym 
w rzeczy samej epizodzie, iż Teienbaum— bawiący, 
jak rzekliśmy, podczas wydaąrzonego późaiu w Ło» 
dzi—nazajutrz zrana dopytywał się tam niecierpli- 
wie o depcszę z Warszawy, 

Zawikłany ton procés toczył się w Lym wydziale 
karnym eądu okręgowego przez dwa dni, gromadząc 
w. sali audjenejonalnej „liczny zastęp żydowskiej ga- 
wiedzi, FCE 

Oskarżał tow. prok, Krzyżanowski, bronili zaś 
obwinionyćh adw. przys.: Szymański i Wysocki, 
oraż obrońca prywatny-=Lewin. 

Sędziowie po krótkiej naradzie wydali wyrok'0+ 
rzekający niewinność . wszystkich -irojga oskarżo- 
nych, Fr, N: 


W 


SKAZÓWKI PRAKTYCZNE, 
Odczyjszczanie maszyn do szycia i innych, 


„Maszyna, stojąca dłuższy czas bezczynnie, puszczo” 
na następnie w. ruch, funkcjonuje niekiedy nie tak 


jak powinna. To ciężko idzie, to się znów formal- 
nie zacina. Najczęściej powodem tego jest zgęszcze- 
nie się oliwy w panewkąch, Najlepiej jest w takim 
razie maszynę rozebrać i złemu zaradzić, Najpierw 
wytrzeć najdokładniej jak tylko można, wszystkie 
smarowane miejsca, Maczać następnie piórko w świe» 
żej terpentynie i zmarować niem po kolei wylarie u: 
przedmio miejsca. Tak samo napuścić panewki, zło- 
Żyć maszyne i puścić ją w ruch. Terpentyna roztwa- 
rza resztki zgeszczonej oliwy. Maszynę rozebrać na» 
nowo, wytrzeć do suchości terpentyne, zastąpić ją na» 
powrót świeżą oliwą, złożyć oddzielne części, założyć 
pas-i spróbować. Jeśli powodem nieregularnego fun- 
kejonowania była tylko wyżej wskazana przyczyna, 
maszyna tym razem pójdzie, jak iść powinna, 


— Ziożono w redakcji Kurjera Warszau:skiego. 
Na zakupienie żywności dla pogorzelców Grodna. 

Pan Stanisiaw Burzyński z Gródka gubernji podolskiej, 
przesyła za pośrednictwem księgarni 'G. Senewalda na: poó- 
gorzelców Grodna rs. 3 kop. 60, 

n f Na wpis dia niezamożnych uczniów. 

OTNES 
Bla najbiedniejszych. 

Rs. 1 znaleziony na ulicy Wierzbowej. 
. = tylułu niewłaściwego znalezienia się, na polowaniu 
pana Dm. z Podwala, rs. 1 na nędzę wyjątkową. 

— Parasolka znaleziona w Saskim ogrodzie w owocarni, 


wokrzyskiej, są do odebrania w naszym kantorze. 


E GENRER TAIRE AAC ATZ REA SEIE I AIR DOE ENST m 


NE EC EODLOGA A. 


+ $. p. Marja Franciszka z Maszkowskich hi. Kicka, 
wdowa po Kajetanie hr. Kiekim, po dlugich cierpieniach, opa- 
trzona św, Sabramentami, zmarła w majątku Sobieszyn, gu- 
bernji siedleckiej dnia 24-go września r, b, w wieku lat 79. 
Pogrzeb, odbędzie. się tamże. w niedzielę, dnia 27-go wrze» 
śnia r b, po poludniu. 3134- 

„t W poniedziałek, to jest dnia 28-go września r, b., jā- 
kó w więilje dziewiątej rocznicy zgonu 6, p. Ignacego 
mempietitgo, chbywatela ziemskiego guberuji płockiej, za 


nepoj jego duszy cdbędzie się nabożeństwo żałobne 'w ko- 


ściele katedralnym św. Jana, o godzinie Sf-ej znaną, o czem 
zawiadamia się krewnych, przyjaciół i znajomych, 8—3145 
+ Dnia 29-go września, to jest we wtorek, jako w dzień 
imienin 8. p. Michala Miruntowicza, doktora medyeyny, 
odbędzie siężałobna nabożeństwo w keściela św. Aleksin- 
dra, o godzinie S-ej i pół rano, na które czasowo przybyła 
żona zaprasza krewnych i przyjaciół —3120— 
+, W miedzielę, to jest dnia 27-go września, o godzinie 
£©-ej zrana, odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele 
powązkowskim, za spokój duszy & p. Jana Ostałowskiego, 
na które pozostała wdowa zaprasza krewnych, przyjaciół i 
źnajómych. í —5144— 
-+ Za spokój duszy 6w. pam. Konstancji z. Eborowiezów 
Liszkowej, odbędzie się.we wtorek, to jest dnia 29-go 
września n b, o godzinie £Q-ej zrana, w kościele Prze- 
mienienia Pańskiego (po-kapucyńskim) przy uliey Miodowej 
żałobne nabożeństwo, na które pozostali: mąż, syn i syno 
wa zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. —38148 
-- Dnia'27-go b. m, w niedzielę, jako w pierwszą roeżni- 
co śmierci $. p. Hefryka Lango, odbędzie się nabożeństwo 
ałobne w kotciele ewangelieko-augsburskim przy uliey Kró- 
lewskiej 0 godzinie £2-ej w południe, na które pozostała 
matka, siostra i szwagier zajaarzeją bwewnych i życziie 
wych —  8125— 


oraz stara portmonetka znaleziona w piątek na uliey Świę | 


a COGATETWSZK< 


Półwysep bałkański i toczące się nanim wypadki 
nieprzestają naturalnie zajmować wyłącznie uwagi 
dzienników rosyjskich, które w rozumaitej formy i 
treści artykułach oceniają zaszłe już w Bułgarji i 
Rumelji fakta, albo na podstawie mniej lub więcej 
gruntownych wywodów przewidują to, co z „drobnej 
iskierki” wyresnąć w przyszłości może, 

Na wieść o dymisji bułgarskiego ministra wejny, 
ks, Kantakuzena, który dotad nie przestaje zaliczać 
się do składu armji rosyjskiej, Wow. wr, uznaje je- 
go podanie się do dymisji za postąpienie zupelnie 
racjonalne i powiada, że najprostsza logika zdaje 
się wskazywać, że nietylke ks, Kantakuzen, jako. 
minister, ale i wszyscy oficerowie służący w szere- 
gack armji bułgarskiej, powinniby z niej ustąpić. 
Obecność ich tam wydaje się dziennikowi petersbor= 
skiemu niewiaściwą, czy to w razie wojny z Turcją, 
czy też nawet gdyby szlo tylko o utrwalenie stano», 
wiska ks, Aleksandra w charakterze tureckiego jo- 
neral- gubernatora, Nadzwyczajna drażliwość otec- 
nego położenia zaleca również ostrożność postępo: 
wania, zjednoczenie bowiem Bałgarji z Rumelją 
wiąże się z całą grupą możliwych wypadków, mo- 
gacych doprowadzić do naruszenia pokoju Europy. 

'Taż sama gazeta mówi dalej, że odwołanie się 
Turcji do mocarstw, podpisanych na traktacie ber- 
lińskim, nie znaczy bynajmniej, aby mocarstwa te 
miały przywrócić „obalony perządek rzeczy w But. 
garji, Jest to rzecz memożliwa, ale za to mocar- 
stwa te mogą obmyśleć takie środki, aby na czele 
księstwa bułgarskiego i Rumelji stał rząd, fający 
należyte rękojmie, że pokoju powszechnego na 
szwank narażać nie będzie, Takie rozwiązanie spra. 
wy jest jednak nie latwem zadaniem, czego też by- 
najmniej Nowoje wremja przed sobą nie ukrywa. 

Ten stan niepewnośći polrwa zapewne jeszcze 
dość długo, jak bowiem twierdzi dzisiejszy Journal' 
de St-.Póiersbourg, upłynie jeszcze czas dość zna- 
czny, zanim w sprawie bułgarskiej. ozwą się głosy 
poważniejsze, z których już z pewnem prawdopodo- 
bieństwem o rozwiązaniu dzisiejszego zawikłania, 
wnioski snuć kędzie można. 

Do rozjaśnienia położenia nie przyczynia się ta- 
kże enigmatyczne orzeczenie ks. Bismarka, o któ. 
rem przypomniały sobie obecnie dzienniki rosyj- 
skie, Pytany o trwałość traktatu berlińskiego, Że- 
lazny kanclerz odpowiedział: „albo utrzymać się; 
muszą wszystkie jego paragrafy, albo też na jego. 
miejsce ułoży się nowy porządek rzeczy”. Nadeszła 
chwila, kiedy jedna z tych dwóch alternatyw na: 
stąpić już musi. 


TELEGRAMY 
„KURIERA WARSZAWSKIEGO" 


Zamach stem v. krmeji. 


i Rozmowa. z dyplomatą. 

Korespondent, nasz wiedeński miał wczoraj Toz- 
mowę z jednym znajwybitniejszych czynnych dyplo-; 
matów w Wiedniu i treść jej przesyła nam w nastę.j 
pującej depeszy: i 

Bł ieder 25-go wiześnia.— Dotychczasowe za. 
chowanie się mocarstw wobec sprawy rumelijskiej 
ma dowieść, że były one zaskoczone niespodziewa- 
nie wypadkami i oczekują postanowień Turcji, Ta 
okazała się bez rady, sily i pieniędzy. Mimo tego 
mocarstwa mniemają, iż mogłaby ona pokonać re- 
wolucję rumelijską. Poczem nastąpilaby interwen: 
cja dyplomatyczna mocarstw i uznanie faktu doko- 
nanego pod formą, któraby miała pozory uszanowa” 
nia obowiązujących traktatów. Nowy gabinet tu- 
recki, złożony z przyjaciół Niemiec i Rosji, w tym 
duchu został przyjęty i powitany zwyżką giełdową, 
Ale nawet zlokalizowanie wypadków, albo klęska 
turecka, wymagałyby dalszego rozwoju rzeczy, Ser. 
bja przygotowuje się do rozszerzenia swego teryto- 
jum; możliwem jest, iż mocarstwa gotowe byłyby: 
powierzyć jej misję uspokojenia wzburzonych źy- 


wiołów. Austrja z pewnością najehętniejby się na. 
_ to zgodziła, ponieważ ufa bezawzględnie Serbji, jako 


swojemu pupilowi. Po uśmierzeniu wybujałych na- 
miątności ludowych, akcja dyplomatyczne roastrzy- 
gnęlaby o dalszych pretensjach Serbji i Grecji, 
W, razie wikłania się rzeczy, rolę pacyfikatora obje- 
laby Austrja, której czynność musiałaby skierowa- 


„ną być przedewszystkiem ku uspokojeniu Albanji. 


Zarówno sztab austrjacki, jak wysokie afery życzą. 


gobie przyjęcia przez Austrję tej roli. Najbliższa 
przyszłość zależy od tego, czy powstanie w Albanji 
wzrośnie, czy Macedonja ruszy się i jakie będą re- 
zultaty zbrojnego zetknięcia się turków z rumeljota- 
mi. Potem nastąpi, wskutek stworzonych zmian na 
półwyspie, czasowy pokój, rodzaj zawieszenia bro- 
ni, aż dopóki nie przyjdzie pora na zasadnicze i 
wszechstronne rozwiązanie kwestji wschodniej. 
Odkąd dyplomacja przyjęła ewangelję ks. Bismar- 
ka, że we wnętrzu Europy nie ma Żadnej ważnej 
kwestji do rozwiązania, sprawa wschodnia pędzi 
tem suybszym biegiem do katastrofy. 


BE iaten 25 go września.— Wojska rumelijskie 
splądrowały dwie wsie tureckie, Załogi tureckie 
stoją dotąd spokojnie na granicy, nie mając rozka- 
zów do wyruazenia, 

Merlin 25go września. —- Źródło wysoce urzę. 
dowe tak określą program przyszłej akcji mocarstw 
w sprawie rumelijskiej. Mocarstwa nie zniosą wy- 
raźnego naruszenia traktatu berlińskiego, który jest 
poćstawą ohowiązującego na teraz prawa narodów. 
Przedewszystkiem jednąk wybuch rewolucyjny mu- 
si być umiejscowionym. Potem dopiero nastąpi u- 
karanie sprawców rewolucji. Prawdopodobnie wsze- 
lako unrja bułgarska, jako fakt już dokonany, zo- 
stanie utrzymaną, 

Sofja 25-g0 września. —Książę Aleksander wy- 
slał depeszę do Petersburga, oświadczającą goto- 
wość do abdykacji, jeżeli unja Bułgarji z Rumelją 
nie zostanie utrzymaną. Pałac książęcy stoi otwo- 
rem, Lud odwiedza go tlumnie. i 

Siofja 25:g0 września, — Zgromadzenie narodo- 
we uchwaliło budżet dwuletni. 

Sofja 25-g0 września. — Karawełow odjechał 
znów do Filipopola. 

Milipopol 25-go września, — Tłumy ochotni- 
ków zbiegają się do stolicy z całego kraju. Płyną 
hojnie ofiary w pieniądzach, sukniach i koniach. 

Londyn 25-go września. — Prezydent związku 
macedońskiego wydał proklamację, wzywającą do 
spokojnego zachowania sige | 

Ateny 25-go września. — Prasa tutejsza doma- 
ga się przyłączenia Epiru do Grecji. Ludność 
grecka na Krecie żąda ogłoszenia niepodległości 


wyspy. 


Bionstantynopo! 25:g0 września, — Towa- | 


rzystwo kolei wschodnich otrzymało polecenie od 
W. Porty, aby przygotowało znaczny park wozowy, 
celem transportu wojska, 


(Ajencja północna.) 

W/iedem 25-go września.— Tageblatt donosi, iż 

ról Milan konferował we wtorek z byłym mini- 
strem Risticzem. 

BW/ieden 25:go września. — Politische Corre- 
spondenz donosi z Filipopola: Książę Kantakuzen 
pozostaje w Đofji w charakterze rosyjskiego attaché 
wojskowego. 

Budapeszt 25-go września.— Wedle dzienni- 
ków tutejszych, książe Piotr Karadżordżewicz knu- 
je spisek przeciw tronowi króla Milana, Wychocź: 
cy czarnogórscy i radykaliści serbsty ofiarowali mu 
swoje usługi. Książe Mikołaj czarnogórski i książe 
Piotr Karadżordżewicz opuścili wczoraj Cetynię w 
towarzystwie ministrów Petrowicza i Radonicza. 
Za eel wycieczki podano polowanie w Podgórzycy. 

Sofja 25-go września. —Zebranie narodowe u- 
chwaliło jednogłośnie dziesięciomiljonowy kredyt 
za bieżące wydatki, przyjęło budżet na rok bieżący 

Przyszły oraz przyznało rządowi prawo czerpania 
z funduszów skarbowych na różne inne cele, 

Sofja 25 go września. — Zgromadzenie narodo- 
AREA echwaleniu budżetu i kredytów nadzwyczaj- 

Je, Zostalo wczoraj zamknięte. Karawełow po- 
a do Filipopola. 

JESUEp Opol 25 go września.— Dotąd wojska tu- 

reekie me przekroczyły granicy Rumelji, tylko ba- 
A RCNA Ji, tylko ba 
szybuzuki uwijają się na pograniczu w cor > 

a ADA coraz wię- 
kszych masach. W kraju panuje zapełny porządek 
Ludność mabomotańrka Šrieszy ciagle z RAR 

W drukarm Aurjera Warszawskiego — Flac 


W. Forta postępują naprzód leniwo, 


Teatralny ur, 4/36 (nowy 9). 


EA 
rem E w» 


| lojalności. Dziennik turecki Mital uznaje księcia 


Aleksandra panem Rumelji, pochwala jego zacho- 
wanie się i wzywa sułtana, aby zatwierdził Unję 
Rumelji z Bułgarją. 

Mitdpopol 25-go września. — Przybywają tu 
ciągle nowe bataljony rezerwistów i wyprawiane są 
natychmiast w dalszą drogę ku granicy. Z prowin= 
cji donoszą też z różnych miast o tworzeniu się ba- 
taljonów ochotników. Wszędzie panuja wzorowy 
porządek, 

Filipopol 25-go września.— Tutejsi przedsta- 
wiciele obcych mocarstw wysłali do swoich rządów 
obszerne sprawozdania telegraficzne o bieżących 
wypadkach, podnosząc panujący powszechnie spo- 
kój, karność i porządek. 

MKilipopol 25-go września.—Prezydent patrjo- 
tycznego związku macedońskiego ogłasza, iż pro- 
klamację, wzywającą bułgarów macedońskich do 
powstania, wydano bez jego wiedzy. 

Belgrad 25-go września. Wiadomość o roz- 
ruchach w powiecie zajcząrskim nie ma żadnej pod- 
stawy. ; 

Bukareszt 25-go września. —Mobilizacja ar- 
mji rumuńskiej dotąd nie została postanowioną. Na: 
tomiast przedłużono ćwiczenia jesienne armji i po- 
zostawiono wojska pod bronią. 

Paryż 25-go września, —Ajencja Havasa dono- 
si, iż wymiana zapatrywań mocarstw w sprawie 
rumelijskiej trwa dalej, Rychłe zebranie się konfe- 
rencji jest zapewnione, 

Mionstantynopol 25-g0 września, —Wojska 
tureckie, które zajęły jedną z pogranicznych wsi 
rumelijskieh, nie posunęły się dotychczas dalej. 

Ateny 20-go września,— Mobilizacja rezerw zo- 
stała rozpoczętą wskutek wiadomości z Krety, iż 
ludność miejscowa przygotowuje się do ogłoszenia 
niepodległości tej wyspy. 


Berlón  25-g0 września, — Niomiecka rada 
związkowa przyjęła wnioski wydziału co do ocle- 
nia beczek z olejem skalnym. Wywóz takowych, 
jeżeli był pierwej zapowiedziany, będzie wolnym 
od cła, począwszy od 1-go listopada. 

Miadryt 25-g0 września.—Hiszpanja przyjęła 
wniosek rządu niemieckiego co do zaproszenia Pa- 
pieża Leona XIII na sędziego polubownego w spra- 
wie sporu o wyspy karolińskie, 

śAtemy 25 go września.— Według wiadomości z 
Konstantynopola, układy sir Drunmonda Wolffa z 
Wolff udaje 
się w przyszłym tygodniu do Esiptu, W powrocie 
do Londynu odwiedzi on raz jeszcze Konstantyno- 
pol, eelem dalszego prowadzenia układów w dogo- 
dniejszych okolicznościach. 


Telegramy handlowe, 


Ferlin 25-go września, godzina 5 minut 10 po 
południu. 

Reakeja przeciw panice, jaka na wiadomość a 
zawiehrzeniach na półwyspie bałkańskim powstała, 
rozwija się dosyć żywo. Przekonanie, iź sprawa da 
się zlokalizować i nie wywoła szerszych zawikłsń, 
uspokoiło giełdy, które też w kierunku zwyżkowym 
się posunęly. Usposobienie w ogóle mocniejsze. 
Wartości spekulacyjne wyżej notowapo, Akcje kre- 
dytowe przy lepszym pokupie zyskały znowu 2 
marki i doszły do kursu 460. Inne w tym samym 
stosunku podniosły się w kursie. Wartości kolejo- 
we nieco wyżej, bankowe prawie zupełnie bez 
zmiany. Na polu rent obeych, rosyjskie część strat 
w ostatnich czasach poniesionych, odzyskują. Ruble 
dosyć mocno. Żyto w towarze gotowym 050, na 
dostawę późniejszą o 25 fenigów niżej notowano, 

Eerlin 25-go września (nołowanie urzędowe giełdy). 

Bil. kan. ros. w tr. nat 19965 |Akcje kredytowe. „460.— 
Weksle na Warszawę 199 50 Listy zast. ser. I-ej 60.40 
W ek. na Peters. krótk, 198.90 | W ekslena Lon. krótk. — — 
W ek. na Peters. dług. 19750. © „a p długot. — — 


Bil. ban. res. na dost. 19950 |Żyto z dost. na jesień 131.50 
Wschodnia poż. Il em. 59.20 |Żyte na wiosnę. . 142.75 


Pół marki zwyżki kursowej zyskały ruble w tranzakcjach 
końcomiesięcznych. W kasowych widzimy również zwyżkę 


| 50-fenigową. Dalej kursa weksli na Warszawę i Poteraburs A. 


podniosły się w tymże-samym stosunku. Zresztą 1enty, listy 
i pożyczki również podniosły się nieco w kursie. Nadzieja 
załatwienia sprawy rumelijsko-bułgarskiej bez komplikacyj, 
reakcję tę wywołała. W tych więe warunkach spodziexa6 
się można, że i u nas ożywi się giełda i w odnowiednim 
stosunku obniży tak wysoko zapędzote kursa walut obcych, 
Kurs 199.50 m. za 100 re. odpowiada notowaniu 50.12'/, re, 
za 100 marek, wprawdzie bez kosztów tranzakcji, nie mniej 
jednak jesteśmy z notowaniami naszemi o wiele wyżej równi 
berlińskiej. Zniżka zatem powinnaby być poważna, o ile jej 
jaki nowy zwrot, wskazany w szacowaniach porannych, nie 
powstrzyma. Kursa, dnia poprzedniego były: 199.15, 199, 
458, 182, 143. 


w. Wł. 

Gdańsk 23-go Września. 
"Fszenica cena najwyższa „. ... 7.08 
jek „  regulseyjna bicżąa . 6.77 
kpa na dostawę jesienną . 7.82 
żyto cena najwyższa za polskie. . . 4.93 
O  LEKBDMIACYJNZ so o enera ie 4.87 
w w , na dostawę jesienną . .. 5.16 
Jęczmień browarny . . . e.. . .' 4.14 


5 na paszę „ « « « » © 
Groch do jedzenia , . . « « o o 
» na paszę 


... . o 


CENY ZBOŻA. 


dnia 25-go września 1885 r. ra stacji „Praga“ drogi żelm 
znej warszawsko -terespolskiej. F 

Pszenica: wyborowa 102 — 105, średnia 92—100; ordy: 
naryjna 80—90. ` b 

Żyto: wyborowe 74 — 77, 
ne — ——, 

Jęczmień: wyborowy 70 — 83, Średni 10 — 83, ordyna- 
ryjny 70 — 83. 

Qwies: wyborowy 94 — 98, średni 85 — 92, ordynaryj- 
ny 7D — 82. 

Gryka: 86 — 92. Grech: — — — —— —, Kaszą 
jaglana wyborowa 115 — 135, ćrednia, 115 — 135, ordyna» 
ryjna 115 — 135. $ 


średnie 70 — 73, ordynaryj- 


B. Werner et Comp. 


Resursy Obywatelskiej 


ma zaszczyt powiadomić ppa członków, że w dnia 26 
b. m. o godzinie 8-ej wieczorem, danym będze w 
sali resursy wieczór muzykalmy, ż przeważncym u- 
działem panów członków lwowskiego stowarzysze- 
nia „Lutnia”, Bilety wejścia dla ezłonków po kop. 
50, dla osób postronnych po re. 1, do nabycia w re- 
sursie obywatelskiej, 


— Dr Miałow powrócił z Ciechocinka, Krucza 
38, Chorych przyjmuje od 5 i pół do 7 wiecz. (3121 


Mabryczny skład 


SULIZT A i JKOCTOÓW 


A. Mfudacwskiego, Marszałkowska 151, <iom 
W.go Jodko, poleca kort eicmno-szary, specjalnie 


dria ozni; i 
w własnej fabryce wyrobiony, odznaczający się nad. 
zwyczajną trwałością. (£813) 


Rozkład jazdy na drogach żelaznych. 
POCIĄGE PARE ia 


godziny 1 minuty 


W arszewskc-Wiedeńska: 


Tcspieszny 3 klasy €|— rano | 9/35 wiecz, 

Osctowy 3 klasy „, „ .... » 1ilioraro | 5/40 po poł 

Ltobowo-miejce. 3 kl. do Pictrkowaj 6/45 wiecz. | &/35rano , 

Powyższe pociagi lączą się z dro- 
gą łódzką. 


sieje ra 02 


EUEIKI ZC klasy”: 1.02 date 9/15 wiecz, | 6|15rano 
W arszewsko-Fydgoska: 
kurjerski2/klasy ea o 315 ra poł.| 2/25, 0 poł 
Osotewy 8 klasy „. . . . . « «| bl—rano |10/30wiecz, 
Crotowo-miejseówy 3 kl. do Kutna| b|—qo polj 9i1trano 
W arszawsko-Terespolska: 
Tocztowy) 31klasy:.)„ uw „0.4 3/5070 pol.| 1|49po po 
(sobowy 3 klasy „ . «. . « « « ś|ibrano „| 7j4f wiecz 
Gtobowo-tcnmarowy 3 klasy. . . .|10|-— wiecz.| 8|i3rano 
Cschowc-mejecowy do Mrozów. .| 5|30po poll $|i8rano 
Vi arszawske-Peterskurska: 
hurjerski 3 klasy . , , . „|ioligrano | 7/43 wiecz. 
Jocztowy 3 klasy , . . . . . „ . (11168 wiecz. | 4|58rano 
Ńaćwislańska do Kcwle: 
POCHWY owoc? ARADO 3180 po poł.| 2;— po poł 
OgoLówy do Lublina. . . . .. . AOR 14/58 wiecz. 
lowyższe jeciągi łączą się z dro- 
gą dąbrowską k 
LNI TA e AA AE TELE ET ES OEE G 7150 wiecz. | £|i2rano 
Kadwiślańska do Miewy: f 
NAZO ANET SES A: 6145 wiecz, |16|45rano 
OSOBOWY A. zo KAJA KRZÓE gj20rane | 8/12 wiecz 
Ovtowe-miejscowy Co Nowo-Geor- ; 
SIOWEBA NL. range elo aae 4|-— po roł.| 8|19rano 
Obwodowa z kolei Wi ieceńsk. 
RODOWY 20 ICO R ARA IE El4Grano | 2159po pok 
OSOLOGYNEH O 4 byki E SAGE 210; o pał.| 8/55 wiecz. 
Gl wodowa z kolei Terespelsk, 
OSOBOWY AAC ŻW) PRZ na 2/10 po pol.| 7|30rano 
_Osobowy y 5i Świecz. | 3:34po pol 


J4O8BOHEHO Ilensypoo— BapmaBa 14 (z6) Gemrsópa 1865 r. 


Redaktor Wacław Szymanow ski.—Wydawca Gustaw Gebethner. 


U. 


